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AUTOSTRADA
BOKIEM
Sposród 5 wariantów przebie-
gu drogi S1 która ma prowa-
dzić przez gminę Bojszowy,
wybrano ten, który prowadzi
skrajem Jedliny. Przyjęto har-
monogram budowy drogi.
Szczegóły na str. 2

Z ANGLII I HISZPANII
DO BOJSZÓW
Po kilkudziesięciu latach po-
bytu za granicą wróciła do
Polski i wybrała Bojszowy. W
naszym cyklu przedstawiaja-
cym nowych mieszkańców
gminy prezentujemy na str. 4
panią Halinę Harrison Conor.

O tym jak wykorzystano pie-
niądze z dotacji na zajęcia po-
zalekcyjne w Szkole Podsta-
wowej w Bojszowach pisze-
my na str. 9.

Co ich łączy? Sprawdzenie się
w niełatwej umiejętności, któ-
ra pozornie wydaje się prosta
i oczywista, bo każdy kto skoń-
czył szkołę podstawową powi-
nien ją opanować - co wcale
nie jest takie łatwe. - str. 10

POLICJANTKA,
WÓJT I STRAŻAK
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Na przełomie starego i nowe-
go roku z jednej strony podsu-
mowujemy to co było, z drugiej
robimy plany na przyszłość.
Zacznijmy od zamknięcia roku
2007. Jaki był dla gminy Boj-
szowy?

- Udany, bo po raz pierw-
szy udało nam się zrealizować
planowane dochody. Wszystkie
główne zamierzenia zostały
wykonane. W roku 2008 wydat-
ki majątkowe chcemy utrzy-
mać na poziomie 30 % wszyst-
kich wydatków. Jest to ambit-
ne założenie, mając na uwadze,
że  przeznaczamy prawie 2 mln
zł na spłatę pożyczek czy kre-
dytów.

Po raz pierwszy na rok
2008 zaplanowaliśmy nad-
wyżką budżetową. Dochody
sięgną prawie 19 mln zł, a wy-
datki 17,3 mln. Dajemy sobie
czas na mocny oddech.
Zmniejszamy zadłużenie, aby
w przyszłości mieć możliwość
zaciągania preferencyjnych
kredytów na planowane inwe-
stycje.
Czy to nie jest źle, że gmina
musi spłacać spore pieniądze
właśnie teraz, kiedy są do wzię-
cia kolejne z Unii Europej-
skiej?

Czas na mocny oddech
Rozmowa z Henrykiem Utratą, wójtem gminy Bojszowy

- Nie zgadzam się z tym ro-
zumowaniem. Kanalizację,
obiekty sportowe, drogi budo-
waliśmy właśnie przy pomocy
środków pomocowych - rów-
nież unijnych. Prawie 40% pie-
niędzy wydanych na te inwe-
stycje pochodziło z zewnątrz.
Były one także finansowane za
pomocą niekomercyjnych kre-
dytów, ale udzielanych na pre-
ferencyjnych warunkach czyli
niskooprocentowanych lub
umarzanych w połowie.

Na koniec 2008  roku za-
dłużenie gminy będzie na po-
ziomie dwudziestukilku pro-
cent zamiast obecnych 38%.
Realnie będzie jeszcze mniej-
sze, bo gmina uzyska dalsze
umorzenia. Jesteśmy dobrze
przygotowani do kolejnych in-
westycji wspomaganych na-
stępnymi preferencyjnymi
kredytami.

W latach 2005 - 2007 bar-
dzo dużo inwestowaliśmy. Gdy-

WIELKA ROCZNICA
9 lutego 1368 r. - 9 lutego 2008 r.

640 lat wspólnoty
między Wisłą - Gostynią - Korzyńcem

- Dąbrowicą
W Archiwum Książąt Pszczyńskich zachowały się dwa
ręczne odpisy (widymusze) z roku 1650 i 1709 bez-
cennego dla Bojszów dokumentu - aktu zamiany wsi
Leszczna (Leszczyny) na wieś Budischow (Bojszo-
wy) spisanego w Cielmicach w dniu 9 lutego 1368 roku
w dzień św. Apolonii Dziewicy z woli Księcia Opaw-
sko-Raciborskiego Jana I w języku czesko-śląskim.
Świadkami tego wydarzenia byli: Peszko z Wisły,
Hanko Kopacz i Wacław z Buchnau, Hasko z Pszczy-
ny - wójt, a zarazem burgrabia raciborski, Wawrzko z
Brzęczkowic - sołtys i Mikołaj z Tyńca oraz pleban
Grätzu (pod Opawą) - notariusz nadworny księcia.

W ten zimowy dzień akt sporządzono prawdo-
podobnie w dworku advocatusa (włodarza) Cielmic
Wawrzka - urzędnika książęcego, który zarządzał
dobrami Cielmic.

Akt wręczono następnie rycerzowi Bierawie,
któremu towarzyszyła żona Katarzyna.

Od tego momentu rozpoczyna się dla wsi Boj-
szowy nowy rozdział w historii. Ale od początku...

Więcej w specjalnej rocznicowej wkładce

Więcej na stronie 3.

Gmina w tym roku
nadyżkę budżetową
przeznaczy
na spłatę długów

„LEKCJE PO
LEKCJACH”

4 MIEJSCE
...zajęli w turnieju piłkarskim
juniorzy z Bojszów. Ale
sprawdzili się w doborowej
stawce drużyn z centralnej
Polski. O ich zamaganiach
piszemy na str. 11
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Dokonano wyboru wariantu drogi ekspresowej S-1, która bę-
dzie przebiegała przez gminę Bojszowy. O kontrowersjach z tym
związanych pisaliśmy na początku roku 2007. Spośród 5 warian-
tów trasy zaproponowanych przez projektodawców wybrano 4.,
który prowadzi skrajem gminy w Jedlinie.

Przypomnijmy, że S-1 to dwupasmowa droga szybkiego ru-
chu, która w Kosztowach włączy się do wschodniej obwodnicy
GOP-u. Przez powiat bieruńsko-lędziński powiedzie z północy
na południe do Bielska-Biała. Będzie odciążeniem dla zatłoczo-
nej drogi Katowice - Tychy - Pszczyna - Bielsko-Biała. Za Biel-
skiem poprowadzi na Słowację.

Na terenie powiatu bieruńsko-lędzińskiego projektowana
droga ekspresowa S-1 kolejno przebiegnie przez: Imielin (850
m), Lędziny (6,6 km), Bieruń (4,7 km) i Bojszowy (600 m).

Na 39 km odcinku od Kosztów do Bielska-Białej zostanie
wybudowanych 29 mostów, zaś nad drogą 19 mostów i dwie kład-
ki dla pieszych. Przewidywany harmonogram budowy drogi
przewiduje uzyskanie pozwolenia na budowę na początku 2010
roku, a wykonanie drogi do października 2014 r. Inwestycja ma
kosztować 2,8 miliarda złotych.   zz

Na dochody gminy Bojszowy w 2008 r. złożą się (głów-
ne pozycje):
opłata eksploatacyjna - 1,2 mln zł
udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych -

4,8 mln zł
podatek rolny od osób prawnych i fizycznych - 152 tys. zł
podatek od nieruchomości od osób prawnych i fizycz-
nych - 1,8 mln zł
podatek od środków transportowych od osób prawnych
i fizycznych - 140 tys. zł
odsetki - 1,1 mln zł
podatek od czynności cywilno-prawnych - 160 tys. zł
opłaty za zezwolenia na sprzedaż alkoholu -   96 tys. zł
subwencja oświatowa -  4,1 mln zł
dochody za sprzedaży mienia -  3,5 mln zł

Wydatki gminy Bojszowy (główne pozycje):
Rolnictwo i łowiectwo - 608 tys. zł
Transport i łączność - 2,3 mln zł
w tym inwestycje:
projekt - ul. św. Jana i Międzyrzeczna - 150 tys. zł
budowa chodnika ul. Sierpowa -   90 tys. zł
budowa chodnika ul. św. Jana  - 300 tys. zł
budowa chodnika ul. Międzyrzeczna - 150 tys. zł
chodnik ul. Pancerniaków - 400 tys. zł
skrzyżowanie Jedlina - 200 tys. zł

Administracja publiczna - 2,6 mln zł
Oświata i wychowanie - 6 mln zł
Pomoc społeczna -  1,9 mln zł
Gospodarka komunalna i ochrona środowiska -1,7 mln zł

Dochody i wydatki gminy

Najładniej
oświetlili
Nagrody Gwiazdki Bożonaro-
dzeniowej za najładniej przy-
strojoną posesję otrzymają w
tym roku: Jedlina - Bożena i
Mirosław Górkiewicz, Między-
rzecze - Iwona i Leszek Piła-
tyk, Świerczyniec - Danuta i
Tomasz Kapica, Bojszowy
Nowe - Małgorzata i Józef
Chrószcz, Bojszowy Dolne -
Małgorzata i Franciszek Wró-
bel. Wręczenie nagród odbę-
dzie się 10 stycznia w bojszow-
skiej hali sportowej podczas
spotkania z seniorami.         zz

Dwóch
stomatologów
Gminny Zakład Opieki Zdro-
wotnej w Bojszowach uprzej-
mie informuje pacjentów ko-
rzystających z usług naszej
przychodni, że od 2 stycznia
2008 roku usługi stomatolo-
giczne świadczy dwóch stoma-
tologów.
Harmonogram ich pracy
przedstawia się następująco:
lekarz stomatolog Krzysztof
Hernas:
poniedziałek: 8.00 - 15.35
środa: 10.25 - 18.00
czwartek:  8.00 - 15.35
lekarz stomatolog Bolesław
Hernas:
wtorek: 10.25 - 18.00
piątek: 8.00 - 15.35           gzoz

Więcej
za wyżywienie
Od 1 stycznia wzrosły opłaty
za wyżywienie w przedszkolu.
Dzienna stawka za tzw. wsad
do kotła wynosi: 4,50 zł za ko-
rzystanie z 3 posiłków (śniada-
nie, obiad, podwieczorek) -
było dotąd 3,50 zł. 3,25 zł za
korzystanie z 2 posiłków (śnia-
danie, obiad lub śniadanie,
podwieczorek) - było 2,50 zł.
2 zł za korzystanie z 1 posiłku
(obiad) - było 1,50 zł. 1,25 zł
za korzystanie z 1 posiłku
(śniadanie lub podwieczorek)
- było 1 zł. Bez zmian pozosta-
ły opłaty stałe za korzystanie
z przedszkola.                      zz

Przetargi
na działki
Działka w Bojszowach przy uli-
cy Jedlińskiej (na tyłach zakła-
du rzeźniczego Wiesława Czar-
nynogi) o powierzchni 10 tys.
m2 została sprzedana za cenę
190 991 zł. Nabywcą jest firma
Azymut - jedyny uczestnik dru-
giego przetargu na tę działkę
(w pierwszym nie było chęt-
nych).

Trzy działki w Międzyrze-
czu przy ulicy Gromadzkiej o
łącznej powierzchni 18 218 m2

sprzedano za 657 930 zł, a
jedną o powierzchni 22 519 m2

przy ulicy Gromadzkiej i Barć
za 813 016 zł. Nabywcą
wszystkich czterech była spół-
ka Pakt, która również jako je-
dyna przystąpiła do przetar-
gu. Podane ceny zawierają po-
datek VAT.           zz

Dwie linie powiatowe
Bojszowy przejęły z powiatu obsługę (i pieniądze) na dwie li-
nie autobusowe.  Z dotychczasowych linii 1, 2 i 3 pozostała li-
nia nr 3, a zamiast 1 i 2 powołano nową na trasie Międzyrzecze
- Imielin. O komunikacji więcej w wywiadzie z wójtem Henry-
kiem Utratą na str. 3.

Przyjdź popatrzeć
i posłuchać

2 mieszkańców tej miejscowo-
ści postanowiło jeszcze w sta-
rym roku zaoszczędzić na wy-
wożeniu śmieci. Zapakowali co
tam pozbierali - zapewne w
czasie przedświątecznych po-
rządków - i przywieźli do Boj-
szów. Tu pod osłoną nocy wrzu-
cili worki ze śmieciami do ku-
błów pod budynkiem Urzędu
Gminy. Uznali zapewne, że
skoro gmina i tak dopłaca do

odpadów segregowanych, to i
za te parę worków też powinna
zapłacić. Co ciekawe miesz-
kańcy ci należą do tej mniejszo-
ści jedlińskiej, która ma umo-
wy na wywóz śmieci.

Jak wynika ze statystyki
opublikowanej w poprzednim
wydaniu gazety, w Jedlinie tyl-
ko 42 właścicieli ma takie umo-
wy. To najgorszy wynik w ca-
łej gminie.           zz

„Pomysłowi” z Jedliny

AUTOSTRADA
PRZEJDZIE BOKIEM

Przez pierwsze dwie niedzie-
le stycznia 6 oraz 13, w nowo-
bojszowskim kościele odby-
wał się będzie kolejny gmin-
no-powiatowy przegląd ze-
społów kolędowych. Do tego-
rocznej edycji zgłosiła się re-
kordowa ilość wykonawców,
bo aż 36 zespołów, reprezen-
tujących powiaty: bielski,
oświęcimski, bieruńsko-lę-
dziński, pszczyński oraz mia-
sta Tychy i Mysłowice.

Wychodząc naprzeciw
prośbom zdecydowano, by
impreza odbywała się przez
dwie kolejne niedziele. Za
każdym razem zaprezentuje

się osiemnaście grup wokal-
nych lub wokalno-instrumen-
talnych. Pozwoli to wielu od-
biorcom na obejrzenie i wy-
słuchanie programów, przy-
gotowanych przez poszczegól-
nych wykonawców.

A zobaczyć i usłyszeć bę-
dzie można zarówno solistów,
jak i zespoły dziecięce, folk-
lorystyczne, a także chóry. Za-
powiada się zatem prawdziwa
uczta muzyczna, warto więc
wybrać się do nowobojszow-
skiej świątyni i wszystko to zo-
baczyć. Organizatorzy ser-
decznie zapraszają.           rh

NA SKRÓTY
PRZEZ GMINĘ
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by liczyć tylko na swoje pienią-
dze, czyli z budżetu gminy, to
tych inwestycji byłoby znacz-
nie mniej. Należałoby podkre-
ślić, że również sięgaliśmy po
bezzwrotne dotacje - i to wie-
lomilionowe.
- Kolejne „epokowe” wydarze-
nie to uchwalenie budżetu na
rok 2008 przed końcem roku
2007 - po raz pierwszy w naj-
nowszej historii gminy.

- Rzeczywiście można użyć
tak wielkich słów i mówić o hi-
storycznym wydarzeniu. Ale to
świadczy, że wydatki i docho-
dy są oparte na solidnych pod-
stawach, ustabilizowały się, są
przewidywalne. Oceniam, że
jest to budżet kontynuacji i roz-
woju gminy. Jest on realny, to
znaczy oparty na pewnych do-
chodach.
- Normą każdej sesji - nieomal
zwyczajem jest - że kilku rad-
nych głosuje przeciw uchwa-
łom. Tym razem tak ważna
uchwała jak budżetowa prze-
szła jednomyślnie. Jak udało
się Panu przekonać nawet tych
zwykle opornych?

- Jestem bardzo zadowolo-
ny z głosowania, cieszę się, że
radni podjęli taką decyzję.
Myślę, że ten budżet nas satys-
fakcjonuje. Wynik głosowania
pokazuje, że jesteśmy wszyscy
za niego odpowiedzialni i ra-
zem będziemy go realizować.
Nie ma u nas sytuacji, w któ-
rej każdy radny chciałby coś
wyszarpać dla siebie. Nasz bu-
dżet jest zadaniowy, czyli nie
dzielimy go na miejscowości,
tylko wedle tego, co chcemy
zrobić.
- Nie było też żadnej dyskusji
na sesji. Można odnieść wraże-
nie, że spacyfikował Pan rad-
nych.

- Nic takiego nie miało
miejsca. Dyskusje były i to go-
rące oraz wielogodzinne - ale
na komisjach. Radni się tam
solidnie napracowali, by przy-
gotować budżet i nie było już
potrzeby rozwodzić się na ten
temat na sesji.
- Największe wydatki jak co
roku pochłania oświata. W
2008 r. jest to ponad 6 mln zł.
Dlaczego tak dużo?

- Dokładamy do oświaty o
50 proc. więcej od tego, co
otrzymujemy z budżetu pań-
stwa. Jest to jednak świadome
działanie. Chcemy utrzymać
wysoki poziom oświaty w gmi-
nie - tak w zakresie bazy mate-
rialnej jak i nauczania. W ten
sposób inwestujemy w dzieci i
młodzież czyli w naszą przy-
szłość.

- Co roku gmina jeszcze otrzy-
muje pieniądze z górnictwa,
mimo że kopalnia już u nas nie
wydobywa węgla. Co będzie jak
się one skończą?

Do roku 2009 będziemy do-
stawać zaległą opłatę eksplo-
atacyjną. Jestem pewien, że po
roku 2009 również sobie pora-
dzimy. Nastąpić ma zapowia-
dana ustawowa zmiana struk-
tury dochodów samorządów.
Liczę na zwiększenie udziałów
gminy w podatku od osób fi-
zycznych, a także na wzrost
gospodarczy, który przekłada
się na wyższe dochody gmin.
Wystąpimy również o kolejne
środki pomocowe z Unii Euro-
pejskiej.

Kolejne stałe źródło docho-
dów pochodzi ze sprzedaży
gruntów. Będziemy je prze-
kształcać na budowlane, co po-
zwoli na rozwój budownictwa i
inwestowanie w gminie.

Mam też nadzieję, że zosta-
nie ostatecznie wprowadzony
podatek katastralny, który jest
głównym źródłem dochodów
gmin w państwach Unii Euro-
pejskiej. Powinien on zastąpić
podatek od nieruchomości.

Te pieniądze, które do tej
pory przeznaczaliśmy na wy-
mianę pieców, w kolejnych la-
tach trafią na drogi i chodniki,
a także ścieżki rowerowe. Bę-
dziemy także kolejno utwar-
dzać drogi dojazdowe do pose-
sji - dotyczy to np. dalszego cią-
gu ul. M. Dąbrowskiej, Wikli-
nowej czy innych.
- W których dziedzinach było
najtrudniej „dopiąć” budżet,
czyli przeznaczyć tyle pienię-
dzy, by starczyło na wszystkie
zgłoszone potrzeby?

Kolejny rok z rzędu Bojszo-
wom (gminie) przybyło
mieszkańców. Ale to tylko
dzięki temu, że więcej się ich
przeprowadziło niż wypro-
wadziło. Bilans urodzeń (65)
i zgonów (66) na 31 grudnia
2007 r. był ujemny.
    Na koniec 2007 roku było
6697 mieszkańców (rok
temu 6594). Czyli przybyły
103 osoby, a przed rokiem
tylko 80.
    Kobiet w gminie mieszka
więcej bo 3391, a mężczyzn
3306.
    Poszczególne miejscowo-
ści zamieszkuje: Bojszowy
3292 osób, Bojszowy Nowe
1185, Świerczyniec 1009,
Międzyrzecze 758 i Jedlina
453. W dwóch ostatnich miej-
scowościach ubyło miesz-
kańców, w pozostałych bi-

lans jest dodatni. Z jedliny
wymeldowało się 26 osób a
zameldowało 12, z Między-
rzecza wymeldowały 23, a
przybyły 22.
    Zawarto 68 małżeństwa -
to znacznie więcej niż w
roku 2006, kiedy to były tyl-
ko 44 śluby. Urodziło się 65
dzieci (w poprzednim roku
75). Chłopców (32) było
mniej niż dziewczynek (33).
Zmarło 66 osób (w poprzed-
nim roku 56).  Zameldowało
się na stałe 298 osób, a wy-
meldowało 195.
    W dalszym ciągu utrzymu-
je się tendencja stałego
wzrostu liczby mieszkańców
- był to jednak w minionym
roku nie wynik przyrostu na-
turalnego, ale osiedlania się
na terenie gminy nowych
mieszkańców.          zz

Czas na mocny oddech
- Z danych opublikowanych w
poprzednim wydaniu „Naszej
Rodni” wynika, że 40% miesz-
kańców gminy nie ma umowy
na wywóz śmieci. Co gmina
zrobi z tym „fantem”?

- Przypomnę, że wszystkie
sprawy związane z utrzyma-
niem czystości i porządku w
gminie reguluje poświęcona
temu tematowi ustawa z 13
września 1996 r. Na jej podsta-
wie na gminę nałożono obowią-
zek  kontrolowania mieszkań-
ców w zakresie podpisywania
umów z firmami wywożącymi
odpady komunalne.

Wszyscy, którzy nie posia-
dają takiej umowy, są wzywa-
ni celem wyjaśnienia sytuacji.
Kilkadziesiąt osób już odwie-
dziło Urząd Gminy. Są to trud-
ne rozmowy, bo wielu argu-
mentuje, że nie wytwarza od-
padów komunalnych i dlatego
nie będzie płaciło za ich wy-
wóz. Natomiast zgodnie ze
wspomnianą ustawą każdy
właściciel posesji musi mieć
umowę na wywóz śmieci i od-
padów segregowanych.

Dokończenie ze str. 1

Budżet na 2008 rok
to budżet
kontynuacji
i rozwoju gminy.
Jest on realny,
to znaczy oparty
na pewnych
dochodach

Bogactwem gminy są jej
mieszkańcy. Jestem w tym
względzie spokojny o przy-
szłość, widząc jak przybywa
nam domów i zasobnych miesz-
kańców. Aby mogli się tu osie-
dlać, przez lata budowaliśmy
odpowiednią infrastrukturę
techniczną - w tym także kana-
lizację, która na taką skalę jak
w naszej gminie jest rzadkością
w gminach wiejskich...
- Ale już z drogami jest znacz-
nie gorzej. Ludzie budują pięk-
ne domy, a potem nie mają do
nich jak dojechać...

Bogactwem gminy
są jej mieszkańcy

Kolej rzeczy zostaje zacho-
wana - w tym roku przestawia-
my się generalnie na inwesty-
cje drogowe. Po latach inwesto-
wania w ziemię (kanalizacja,
woda) wychodzimy „na po-
wierzchnię”. Obiecuję, że w
roku 2008 i następnych będzie
więcej pieniędzy na ten cel.

Ten będzie rokiem przeło-
mowym - rozpoczynamy budo-
wę i remonty dróg warte kilka
milionów złotych. Po raz
pierwszy zainwestujemy wła-
śnie w drogi gminne - św. Jana
czy Międzyrzeczną.

Będą też dalsze moderniza-
cje dróg powiatowych, bo bez
naszego udziału długo by się
nie dało ich zrobić. Dokończy-
my modernizację ul. Pancer-
niaków, będzie przebudowane
skrzyżowanie w Jedlinie wraz
z ciągiem pieszym. Przygoto-
wujemy dokumentację na re-
mont ul. Barwnej.

Po latach
inwestowania
w ziemię
wychodzimy
„na powierzchnię”

Będzie więcej
pieniędzy na drogi
chodniki i ścieżki
rowerowe

był pełny. Tak czy inaczej fir-
ma ponosi koszty dojazdu do
posesji.

W sytuacji, gdy mieszka-
niec uchyla się od podpisania
umowy, obowiązkiem gminy
(zgodnie z art. 6 przywołanej
wyżej ustawy) jest wydać de-
cyzję z urzędu z rygorem na-
tychmiastowej wykonalności
na odbieranie odpadów komu-

Pierwsze „przymiarki” wy-
datków opiewały na prawie 23
mln zł, a musieliśmy je obni-
żyć do 17 mln zł i stworzyć do-
datkowo nadwyżkę budżetową.
Właśnie o drogach i komunika-
cji było najwięcej dyskusji
wśród radnych.

W tym roku dopłacimy do
komunikacji (wraz z dojazdem
dzieci do szkół) prawie 820 tys.
zł, podczas gdy jeszcze 3 - 4 lata
temu była to kwota o połowę
niższa. Na zasadzie porozumie-
nia od 2008 r. przejęliśmy tak-
że 2 linie autobusowe tzw. po-
wiatowe, na które dodatkowo
dostaliśmy 160 tys. zł. Z ok. 250
tys. do 270 tys. zwiększa się w
roku 2008 liczba tzw. wozoki-
lometrów, czyli będzie więcej
autobusów.
- Z budżetu wynika, że o ponad
100% wzrastają wydatki na pla-
nowanie przestrzenne. Z czym
to jest związane?

- Od 2001 roku nie zmienia-
liśmy planu zagospodarowania
przestrzennego gminy. W tym
czasie wpłynęło ok. 150 wnio-
sków od mieszkańców o doko-
nanie zmian polegających
głównie na tym, by przezna-
czać nowe tereny pod budow-
nictwo.

Najwięcej jest z ich ze
Świerczyńca (ulice: Kręta,
Trzcinowa, Społeczna, Lisia),
Bojszów (Pancerniaków, Szysz-
kowa, Chmielna, Żytnia) i Mię-
dzyrzecza (Barć, Gromadzka),
nieliczne z Jedliny.

Tylko te wnioski mogą li-
czyć na pozytywne rozpatrze-
nie, które są zgodne ze Studium
Uwarunkowań i Kierunków
Zagospodarowania Przestrzen-
nego Gminy, które obowiązuje
do 2015 r.

Prawie milion
złotych przeznaczy
gmina na dopłaty
do autobusów

Więcej terenów
zostanie
przeznaczonych
pod budwnictwo
indywidualne

W naszej gminie obowią-
zuje regulamin, który stano-
wi, że co najmniej raz w mie-
siącu trzeba opróżniać po-
jemniki na śmieci (a są gmi-
ny, gdzie trzeba robić to czę-
ściej). Przemawiają za tym
również względy fitosanitar-
ne. Czy mieszkaniec wystawi
kosz, czy nie (chociaż to nie-
możliwe, by nie „produko-
wał” śmieci), to i tak firma
wywożąca odpady, musi doje-
chać do jego posesji i spraw-
dzić czy są śmieci, a także
opróżnić kubeł, choćby nie

Ustwawa wymaga,
by każdy właściciel
posesji miał umowę
na wywóz śmieci
i odpadów
segregowanych

nalnych oraz opróżnianie
zbiorników bezodpływowych, a
kosztami obciążyć właściciela.
A zatem mieszkaniec i tak bę-
dzie musiał ponieść koszty.
Będą to maksymalne stawki
wywozu odpadów, czyli wyższe
niż te, które ustalają przedsię-
biorcy. W ten sposób wywóz
śmieci będzie kosztował miesz-
kańca więcej, niż gdyby zapła-
cił firmie.
- Od lutego będzie trzeba za-
płacić za segregowane odpa-
dy. I nie odbierze ich GPK.
Dlaczego?

- Zgodnie z przepisami gmi-
na nie może dopłacać do wy-
wozu odpadów komunalnych
od mieszkańców. Odpady se-
gregowane musi odbierać kon-
cesjonowana firma - ta która
również odbiera odpady komu-
nalne.
- Czego na przełomie roku
2007/2008 można życzyć Wój-
towi Bojszów?

- Aby ten nowy nie był gor-
szy niż poprzedni. A wszyscy
zrozumieli, że gmina jest zobo-
wiązana do przestrzegania
przepisów, które nakładają na
mieszkańców szereg (nieraz
uciążliwych) obowiązków.

Rozmawiał zz

Osoby, które nie
podporządkują się
przepisom, zostaną
obciążone
wyższymi kosztami
wywozu śmieci

Znów jest nas więcej
Statystyka roku 2007
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Pewnego dnia świeżo upieczo-
na absolwentka technikum
ekonomicznego w Katowicach
spakowała walizki i postanowi-
ła poszukać lepszego życia za
granicą. W tym roku mija 40
lat, jak Danuta Harrison Conor
wyjechała z Polski do Anglii.
Nie wybierała się w ciemno,
miała w Anglii wujka - lotnika
z czasów II wojny światowej,
który po jej zakończeniu osiadł
na stałe na wyspie.

długo „wchodziłam” w obce
sobie środowisko. Trzeba silne-
go charakteru, by żyć ze zna-
mieniem obcości. Rzeczywi-
stość okazała się inna niż mło-
dzieńcze wyobrażenia. Anglia
to był strasznie zacofany kraj -
niewiele domów miało central-
ne ogrzewanie. A elektrycz-
ność uruchamiał zegar, do któ-

względów oszczędnościowych
zlikwidowano wiele linii auto-
busowych i ludzie przyzwycza-
ili się jeździć samochodami.
Teraz trudno odzwyczaić ich
od tego, a bilety na metro i au-
tobusy dużo kosztują. Taniej
jest przylecieć z Krakowa do
Londynu niż jechać pociągiem
z Londynu do Southampton
(niespełna 130 km - dop. red.)

Życie w Londynie jest trud-
ne. Trzeba wcześnie wstać, bo
dojazd do pracy w mieście zaj-
muje nawet 2 godziny. - Oboje
bardzo dobrze zarabialiśmy -
byłam główną księgową, ale
utrzymanie domu i dwóch sa-
mochodów (bez niego nie da się
tam żyć), pochłania straszne
pieniądze. Obiad w restauracji

malutkimi białymi domkami.
Hiszpania zachwyca panią Da-
nutę stylem życia jej mieszkań-
ców, ich otwartością na innych.
Przyczynia się do tego ciepły
klimat. Dlatego domy dosłow-
nie i w przenośni są otwarte -
tak jak ich mieszkańcy. W An-
glii i Polsce ponieważ jest zim-
no, każdy zamyka się w czte-
rech ścianach i żyje dla siebie,
a w Hiszpanii jest zupełnie ina-
czej. Życie z powodu upałów
zaczyna się wieczorem i toczy
do późnej nocy. - Cały czas od-
bywa się fiesta - z każdej oka-
zji ludzie się bawią, cieszą, żyją
tym, co dzisiaj.

Bardzo wielu Anglików wy-
biera Hiszpanię jako miejsce
emigracji - i to nie tylko tych
starszych (na emeryturze) ale
i młodych. Odpowiada im ro-
dzinna atmosfera, dobre wa-
runki do wychowania i kształ-
cenia dzieci.

- Mąż źle się czuł w gorą-
cej Hiszpanii i to jeden z powo-
dów, by przenieść się do Pol-
ski - w pobliżu mieszkających
w Tychach rodziców.

Na powrót
Polska

- Przywracanie polskiego
obywatelstwa zajęło mi prawie
5 lat - mówi z ironią w głosie
pani Danuta. I to nie jedyna

Z Anglii i Hiszpanii do Bojszów

Pani Danuta parzy świetną kawę

- Wyjeżdżałam z Polski
„głodna” świata, który był bar-
dziej kolorowy niż nasza szara
rzeczywistość - mówi dziś pani
Danuta. Wydawało mi się, że
tam życie jest piękne, a trawa
zieleńsza - ale to były złudze-
nia młodej dziewczyny.

Urodziła się w Siemiano-
wicach, ale wraz z rodzicami
mieszkała w Katowicach. Oj-
ciec był pracownikiem Przed-
siębiorstwa Robót Górni-
czych. Gdy później rodzice
przeprowadzili się do Ty-
chów, odwiedzała ich wraz ze
swym angielskim mężem.
Były to już lata 90.

- Gdy przyjechaliśmy w
sierpniu 2004 roku, w pewnej
chwili mąż zapytał mnie, czy
chciałbym się tutaj osiedlić -
relacjonuje dziś. Nie zastana-
wiałam się, miałam blisko ro-
dziców, koleżanki ze szkoły, a
zapach węgla na Śląsku przy-
pominał dzieciństwo i sprawiał
przyjemność. Kupili więc dom
pod lasem w Bojszowach.

- Już sam wjazd do gminy
od strony Cielmic jest uroczy:
łąki, lasy i pola i te zapachy...
kwitnące maki. Bojszowy robią
wrażenie spokojnego i zacisz-
nego miejsca. I takim są - mówi
dziś.

Nieprzyjazna
Anglia

- Znaleźć się wtedy w An-
glii bez znajomości języka i
przyjechać zza „żelaznej kur-
tyny”, którą odgrodzone zosta-
ły od Zachodu państwa
wschodniej Europy - to było
coś bardzo trudnego. Teraz jest
to kraj otwarty na przybyszów,
ale wtedy był inny. Dlatego

Wydawało mi się,
że tam życie jest
piękne, a trawa
zieleńsza - ale to
były złudzenia
młodej dziewczyny

załatwia się sprawy.
O wyborze Bojszów jako

miejsca zamieszkania przesą-
dziło piękne położenie. - Nie ma
tu bloków, co jest dużym atu-
tem, a ludzie dbają o swoje
domy. Można spokojnie poru-
szać się rowerem, co w Anglii
jest niemożliwe. Tam z powodu
ciasnych dróg jazda na rowerze
oznacza  ryzykowanie życiem.

- Mamy tutaj wszystko na
miejscu, nie muszę nigdzie je-
chać - sklepy, aptekę, z kwia-
tami - który ciągle odwiedzam.
Zakupy robię w Bojszowach
Dlatego również, że spotykam
się z życzliwością, serdeczno-
ścią, uczynnością i miłą ob-
sługą. Chcę także wspomagać
lokalny biznes. Podoba mi się,

Anglia to był
strasznie zacofany
kraj - niewiele
domów miało
centralne
ogrzewanie,
a elektryczność
uruchamiało się
wrzucając monetę

rego wrzucało się monetę. Jak
zabrakło pieniędzy, to po pro-
stu panowała ciemność. Kąpiel
była tylko raz w tygodniu, bo
nie mogłam sobie na więcej
pozwolić.

- Polacy, którzy dziś przy-
jeżdżają do Anglii, często nie
mówią całej prawdy o życiu
tam, choć jest ono zdecydowa-
nie inne, lepsze niż przed 40
laty. Jeśli są to lekarze, denty-
ści czy inżynierowie pracujący
w swoim zawodzie, to rzeczy-
wiście zarabiają fantastyczne
pieniądze. Inni, niewykształce-
ni, skazani są najczęściej na
wegetację.

O statusie człowieka w An-
glii decyduje w jakiej dzielni-
cy mieszka - czy ma tzw. po-
rządny adres (bo po nim się go
identyfikuje), jakim jeździ sa-
mochodem. A dzielnice dzielą
się na lepsze i gorsze. Są i ta-
kie w których nie wyjdziesz z
domu o 7 wieczorem, bo to nie-
bezpieczne.

O tym, jak się żyje Angli-
kom, świadczy chociażby to, że
więcej ludzi z Anglii wyjeżdża,
niż do niej przyjeżdża.

Jeśli porównamy go z
Polską to jest mały i bardzo
zaludniony kraj - na znacznie
mniejszym terytorium mieszka
o połowę więcej ludzi. Ulice są
zapchane samochodami, a
domy - zwłaszcza w mieście -
szalenie drogie. Kiedyś ze

Polacy, którzy
dziś przyjeżdżają
do Anglii, często
 nie mówią
całej prawdy

dla dwóch osób to wydatek rzę-
du 60 - 70 funtów, więc na to
można sobie pozwolić raz w
miesiącu. Do tego dochodzi
nieprzyjazny, wilgotny klimat,
który wielu rodowitych Angli-
ków „wygania” w cieplejsze
regiony świata.

Urocza Hiszpania
Postanowili osiedlić się w

Hiszpanii. Na południu, nad
Morzem Śródziemnym (mię-
dzy Walencją a Alicante), za
pieniądze otrzymane z sprze-
daży angielskiej nieruchomo-
ści kupili dom.

Wybrali niewielkie mia-
steczko nieco oddalone od wy-
brzeża, za to z tradycyjnymi

O tym, kim jesteś
w Anglii, decyduje
w jakiej dzielnicy
mieszkasz
i jakim jeździsz
samochodem

Życie w Hiszpanii
zaczyna się
wieczorem i toczy
do późnej nocy

Urzędy w Polsce
niechętnie traktują
przybyszów
z zagranicy
krytyczna uwaga odnośnie
urzędów, które niechętnie
traktują przybysza z zagrani-
cy. - Gdyby Polska była bar-
dziej otwarta dla cudzoziem-
ców, od razu by przyjechali -
deklaruje.

Uwaga dotycząca nieprzy-
chylnych urzędników nie doty-
czy Bojszów. Pani Danuta de-
klaruje, że do tutejszego urzę-
du lubi chodzić. - Obsługa jest
wspaniała i bardzo przyjemnie

W Bojszowach
jest na miejscu
wszystko,
co potrzebne
do zycia

że w Bojszowach można
wszystko załatwić.

Lubię Ślązaków - to są lu-
dzie weseli, którzy mają poczu-
cie humoru. Ważne jest żeby
przejść przez wszystko, co trud-
ne i uśmiechnąć się na końcu.

- Cieszę się, że mam bardzo
przyjemnych ludzie wokoło,
którzy pomogli mi się tutaj za-
domowić. Szczególnie chciał-
bym podziękować tym, którzy
fantastycznie mnie wsparli, że
tyle osób przyszło na pogrzeb
męża.

Nie tak różowo
- Myślałam, że w Unii Eu-

ropejskiej jest tak, że jak się
daje pozwolenie na budowę, to
do tej posesji jest doprowadzo-
na droga. Dlatego mam wielką
prośbę do pana wójta, by zro-
bił nam drogę, bo są straszne
dziury - jest najgorsza w gmi-
nie (jeżdżę dużo na rowerze,
oglądam inne i dlatego wiem,
że naprawdę jest najgorsza).

Szkoda też że nie ma w Boj-
szowach fajniej kafejki, gdzie
można by z przyjemnością po-
siedzieć, ale może moda na to
przyjdzie z czasem.

Nie mogę też się przyzwy-
czaić, że jadąc samochodem
pozdrawia się ludzi kiwając
głową, bo ja macham ręką i lu-
dzie dziwnie na mnie patrzą -

Ważne jest
żeby przejść
przez wszystko,
co trudne
i uśmiechnąć się
na końcu

Mieszkam przy
najbardziej
dziurawej drodze
w gminie, ale mam
nadzieję,
że to się zmieni
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WIELKA ROCZNICA
9 lutego 1368 r. - 9 lutego 2008 r.

640 lat wspólnoty między Wisłą - Gostynią - Korzyńcem - Dąbrowicą

Rozdział pierwszy: PREHISTORIA
Nie znamy dokładnie swoich praprzodków. Na podstawie
wykopalisk potrafimy jednak umiejscowić pradawne osa-
dy ludzkie i odtworzyć tryb życia pradawnych ludzi.
Tysiące lat, w czasie których posługiwano się narzędzia-
mi kamiennymi - to epoka kamienna. Ślady życia z tej epoki
odkryto jak dotąd w Cielmicach (nad Gostynią), na Woli
(na południowym brzegu Korzyńca, w pobliżu jego ujścia
do Wisły), w Jedlinie (na północnym brzegu Korzyńca, w
Brzezinie), w Bieruniu na Rędzinie. Znaleziskami były: sie-
kierka kamienna (Cielmice), pięściaki, rylce, drapacze,
przekłuwacze itp. - w pozostałych miejscach.

Około 1800 roku przed naszą erą rozpoczyna się
kolejna epoka - brązu. Brąz to stop miedzi z cyną umożli-
wiający produkcję narzędzi, ozdób i broni.

Bojszowy leżały z dala od głównych szlaków han-
dlowych, dlatego znalezisk z tego okresu (szpile, naszyjni-
ki, bransolety, siekierki) u nas jak dotąd nie odkryto, co nie
oznacza, że ludzie tu nie zamieszkiwali (historycy przyjmują
zasadę ciągłości osadnictwa). Zamieszkiwali i zajmowali
się rybołówstwem, myślistwem i uprawą ziemi. Prawdopo-
dobnie istniała już wtedy Wielo Droga - prastary szlak han-
dlowy wiodący z Krakowa przez Bramę Morawską (wiódł
przez Wolę) na Wiedeń. Ten szlak zawsze był niespokojny,
więc nasi praojcowie z piaszczystych wydm nad Korzyń-
cem ukrywać się musieli w lesie. Miejsce takie odkrył prof.
Ludwik Musioł tuż przy leśnej alei „Na myśliwca” (połowa
drogi od Targosza do starej leśniczówki jedlińskiej, po pra-
wej stronie). Według profesora tam miał znajdować się pier-
wotny gródek obronny. Warto podczas niedzielnego spa-
ceru przejść się tam i dobrze obejrzeć to miejsce.

Gródek w bagnistym lesie mógł gwarantować bez-
pieczeństwo przed rabusiami, jednak nie zapewniał bezpie-
czeństwa przed licznymi tu powodziami. Bywały u nas bo-
wiem powodzie, które rozmiarami przewyższały i to znacz-
nie tę pamiętną z 1997 roku. Wówczas miejscami nie zato-
pionymi były tylko tereny najwyżej położone. Do takich nale-
żały te, na których obecnie stoi od 1960 roku leśniczówka
jedlińska. W terminologii miejscowej nazywa się Starą Wsią.Grodzisko z XIII- XIV w. odkryte w Koziegłowach. Czy podobny gródek znajdował

się w Bojszowach?

Rozdział drugi:
CZASY
LEGENDARNE
Około 700 roku przed naszą erą ludzie zazna-
jomili się z obróbką nowego metalu - żelaza,
dlatego odtąd czas ten nazywamy epoką żela-
za. Technologię wytopu i przetwarzania żelaza
przynieśli z Moraw w nasze strony Celtowie.
Mieli oni złote ręce do roboty (znakomici ko-
wale, twórcy młynów żarnowych, okutego płu-
ga i wozu konnego) i swoistą boskość ducha -
jak ich opisywał Wincenty Kadłubek. Jak nas
informuje Geograf Bawarski, w IV wieku naszej
ery, pomimo naporu ze wschodu plemion sło-
wiańskich, skupiska celtyckie przetrwały, wno-
sząc do kultury słowiańskiej swój trwały wkład,
widoczny zresztą do dziś.

Jednym z ośrodków plemiennych sło-
wiańskich Ślężan był Racibórz, gdzie w póź-
niejszych wiekach powstało silne centrum wła-
dzy książęcej. Władzy tej podlegała z pewno-
ścią osada leśna Budischow czyli przyszłe
Bojszowy. Rozwój osady przerwały nagle na-
jazdy Mongołów, z których najokrutniejszy miał
miejsce w 1241 roku.

Legenda głosi, że osada została do-
szczętnie spalona i tylko nielicznym jej miesz-
kańcom udało się uratować życie na bagnach
przy rzece Gostyni.

Po wojnach tatarskich ziemie śląskie były
zniszczone i wyludnione. Książęta śląscy sto-
sując niemieckie prawo osadnicze przy po-
mocy sprowadzanych ze zachodu osadni-
ków, rozpoczęli szeroko zakrojoną akcję ko-
lonizacyjną. Zakładano miasta i wsie. Orga-
nizatorem nowej osady był z woli księcia
przeważnie zasłużony w wojnach rycerz zwa-
ny zasadźcą. W nowo lokowanej wsi zosta-
wał on sołtysem, który miał przywilej lgoty
(czyli zwolnienia z opłat i podatków) i wła-
dzy nad kmieciami. Z nadania miał prawo do
dwóch łanów ziemi (łan to około 24 ha). Za-
sadźca nadawał po jednym łanie ziemi kmie-
ciom, którzy nazywali się później siodłoka-
mi. Jeśli ziemi nie zbywało zakładano gospo-
darstwa półłanowe, tak było w nowo loko-
wanej wsi Bojszowy.

Zlokalizowano ją na Górnych Bojszo-
wach. Jej centralnym miejscem była siedzi-
ba sołtysa, który tu chyba nie był rycerskiego
stanu. Według moich długoletnich badań i do-
ciekań, bez większego błędu mogę wskazać,
że bojszowskie sołtysowice to gospodarstwo
Kabotów, dawniej Knopków, jeszcze dawniej
Knappów (przez kilka wieków mieli karczmę),

Rozdział trzeci:
LOKALIZACJA WSI
SOŁTYSIEJ

a u samych początków czyli około 1250 roku
była to siedziba zasłużonego w wojnie woja,
zwanego z czeska Bojem. Ma wiec rację pro-
fesor Jan Miodek, że nazwa Bojszowy mogła
wziąć się od niejakiego Boja lub Bojsza.

Taką lokalizację wskazał mi przebieg
ulicy Gaikowej. Dawniej za dzisiejszym przed-
szkolem pokonywało się bród na potoku, po-
tem prosto wjeżdżało się do bramy zagrody
sołtysa (dziś dom Ścierskich). Zagroda soł-
tysa miała obszar kilkunastu hektarów. Się-
gała aż do gospodarstwa Grabowskich i Wój-
cików. Gdyby ulicę Gaikową od przedszkola
przedłużyć linią prostą, okazałoby się, że
gdzieś obok właśnie Grabonia pokrywa się
ona znowu z osią ulicy Gaikowej. Podkreślam
to dlatego, żeby uzmysłowić jak wielkie to kie-
dyś było miejsce w Bojszowach. Plac mię-
dzy Kabotami, Mrzykami i Dutkami to histo-
ryczne serce Bojszów. Była tam kiedyś kuź-
nia (u Olesia) i karczma (u Knappa). Stamtąd
(ul. Bocianią) prowadziła droga na północ po
grobli wśród stawów - prosto na rynek bie-
ruński, na zachód bagnistą, leśna droga do
Cielmic, zaś na południe przez Smolorze na
Sucho Grobel i dalej do Pszczyny.
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Widymusz z roku 1709
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Rozdział czwarty:
POWSTANIE
WSI RYCERSKIEJ
Bojszowy przestały być wsią sołtysią, a stały
się wsią rycerską z chwilą podpisania aktu za-
miany w Cielmicach w dniu 9 lutego 1368 roku.
W wolnym tłumaczeniu treść tego aktu jest na-
stępująca:
 „My, Jan, z łaski Bożej książę Opa-
wy i Raciborza niniejszym oznaj-
miamy wszystkim zdrowym na umy-
śle i ciele obecnie żyjącym i ich na-
stępcom, że po namyśle zamienili-
śmy naszą posiadłość Bojszowy
(Budischow, Boyschow - w tekście
nazwa pojawia się w różnych wer-
sjach), w jej uznanych granicach,
ze wszystkimi korzyściami, docho-
dami i owocami, razem ze stawa-
mi, łąkami, pastwiskami, groblami,
rzekami, lasami, zagajnikami i po-
lowaniami, na Leszczno z drogim i
wiernym panem Beraw i jego mał-
żonką Katarzyną i jej następcami,
a która to posiadłość prawnie na-
leżała i należy do tejże Katarzyny w
granicach od... Dołącza się jednak
warunek, że tenże Beraw, jego
żona Katarzyna i jej następcy są zo-
bowiązani według zwyczaju ziem-
skiego wystawić jednego kusznika,
dobrego jeźdźca, ilekroć i kiedy
okaże się to właściwe, dla nas, dla
naszych prawnych następców i
Księstwu Raciborskiemu. Zacho-
wujemy jednak sobie i Księstwu
prawo zwierzchności odnośnie po-
siadłości Bojszowy, nawet gdyby ją
miał ktoś inny niż wspomniany Be-
raw i jego małżonka, odnośnie
swobodnej sprzedaży, postawienia
w zastaw, zamiany i wykorzystania
jej dla innej korzyści.
Akt sporządzono w Czelmitz (Ciel-
mice), w dniu św. Apolonii Dziewi-
cy, Roku Pańskiego tysiąc trzysta
sześćdziesiątego ósmego, w obec-
ności naszych wiernych: Peszko z
Wisły, Hanko Kopacz i Wacław z
Buchnau, Hasko - wójt i burgrabia
raciborski, Wawrzko z Brzęczkowic
- (sołtys),  Mikołaj z Tyńca i pleban
Grätzu - notariusz książęcy.”

Widymusz z roku 1650
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Rozdział piąty:
DRUGI FOLWARK WE WSI -
DWORZYSKO
(opisane zostało w książce „Skarby historii” s. 21)

Rozdział szósty:
FOLWARK W JEDLINIE
(opisany w książce „Nasze dziedzictwo” s. 76)

Rozdział siódmy:
POWSTANIE ŚWIERCZYŃCA
 (opisane w książce „Skarby historii” s. 84)

Rozdział ósmy:
KOLONIZACJA
FRYDERYCJAŃSKA CZYLI
WZOROWE ZAŁOŻENIE OSADY
WIEJSKIEJ - ZAPŁOCIE
(opisana w książce „Skarby historii” s.121)

Zachowanie takiego dokumentu w archiwaliach - nawet w odpisach jest
prawdziwym darem losu. Niejedna gmina chciałaby mieć taki dokument.
Pojawienie się we wsi rycerza Bierawy dało początek miejscu, który do
dziś nazywamy Dworem. Tam bowiem została zlokalizowana siedziba
przyszłego dziedzica bojszowskiego noszącego przymiotnik Bojszow-
ski. Tam też powstał folwark - nowa forma gospodarki feudalnej. Profe-
sor Ludwik Musioł pisze, że sołtystwa upadały w XIV wieku na podsta-
wie: wykupu sołtystwa przez księcia lub osobę rycerskiego stanu (her-

bowego), zamiany sołtystwa na folwark, utworzenie nowego folwarku
(sołtys automatycznie tracił przywileje na rzecz dziedzica folwarku).
W Bojszowach mieliśmy przypadek utworzenia nowego folwarku z za-
chowaniem sołtystwa, które jednak utraciło władzę.
Pojawienie się Dworu (folwarku) zdynamizowało życie wsi w innym miej-
scu, zaczęło się powoli kształtować nowe centrum wiejskie: nowy układ
dróg, młyn, szkoła, fara, kościół. I pomimo nowych, kolejnych zarządzeń
osadniczych centrum to zachowało większość swoich walorów do dziś.

cd. z poprzedniej strony

Rozdział dziewiąty:
POWSTANIE BOJSZÓW
NOWYCH
(opisane w książce „Nasze dziedzictwo” s.36)

Rozdział dziewiąty:
WYBUDOWANIE SZOSY
PSZCZYŃSKIEJ.
KSZTAŁTOWANIE SIĘ NOWEGO
CENTRUM WSI
 (opisane w książce „Nasze dziedzictwo” s. 37)

Rozdział jedenasty:
GDZIE JEST LUB GDZIE BĘDZIE
CENTRUM GMINY?
 (pozostawiamy to pytanie bez odpowiedzi - otwarte na wypowiedzi mieszkań-
ców)

Wkładkę opracował Aljzy Lysko

Najdokładniejsza z najstarszych map z roku 1881 pokazująca Bojszowy, Bojszowy Nowe, Świerczyniec
(Tannendorf), Międzyrzecze i Jedlinę. Można się z niej sporo dowiedzieć o gminie przed prawie 130 laty
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Szkoła Podstawowa
w Bojszowach
przystąpiła do
programu „To lubię
- lekcje po lekcjach”
z czterema
rodzajami zajęć
pozalekcyjnych:
kółko języka
angielskiego,
przyrodniczego,
 j. polskiego
oraz zajęciami
z tenisa stołowego

Kółko języka angielskiego
(prowadzący: Aleksandra Be-
reza-Sosna) obejmowało dwa
rodzaje zajęć, celem pierwsze-

„Przyjaciel przyrody” istnieje
w naszej szkole już od wielu lat,
ale dzięki dofinansowaniu za-
jęcia stały się o wiele ciekaw-
sze i urozmaicone. Dzieci po-
znawały florę i faunę naszej
ziemi. Omawiano zwierzęta
mieszkające w Polsce (także w
naszym najbliższym otocze-
niu). Mówiono o pomocy pta-
kom podczas zimy, o odpowie-
dzialności za zwierzęta, które
są pod naszą opieką, o ochro-
nie zwierząt i roślin zagrożo-
nych wymarciem. Wiedzę zdo-
bywano poprzez czytanie ksią-
żek i czasopism, oglądanie fil-
mów, wycieczki, szukanie wia-
domości w internecie, zabawę
i sztukę.

Zakupione dzięki progra-
mowi książeczki-kolorowanki
dały uczniom wiedzę i satys-
fakcję z wykonanej pracy.
Uczniowie brali udział w wy-
cieczkach do Rezerwatu grody dla laureatów przepro-

wadzanych w ramach progra-
mu konkursów.

Zajęcia z tenisa stołowego
(prowadzący: Bogdan Grabiec)

Tenis stołowy należy do
gier cieszących się wśród dzie-
ci popularnością ze względu
na łatwość dostępu sprzętu,
przejrzystość przepisów oraz
możliwości atrakcyjnego
współzawodnictwa. Wpływa
na harmonijny rozwój organi-
zmu, poprawę wydolności i
sprawności fizycznej, rozwija
umiejętności współdziałania i
pracy w zespole, a także
kształtuje cechy charakteru
poprzez wyrobienie odporno-
ści psychicznej, sumienności,
zdyscyplinowania, opanowa-
nia, dokładności i precyzji.

Dzieci bardzo chętnie
uczestniczą w zajęciach tego
typu. Wprowadzając do progra-
mu różnorodne gry i zabawy,
równie dobrze doskonalą tech-
nikę czy taktykę gry, zwłaszcza
w początkowym okresie nauki,
aby nie zniechęcać dzieci po-
przez monotonię ćwiczeń.

Programem objęci zostali
uczniowie z klas IV - VI. Pro-
gram obejmował ćwiczenia
wstępne dla dzieci, które do-
piero rozpoczynały swoją przy-

„Lekcje po lekcjach” w SP Bojszowy

go było zorganizowanie zajęć
wyrównujących dla uczniów,
którzy mają trudności z nauką
języka, a celem drugich rozwi-
janie wiedzy i umiejętności ję-
zykowych różnymi metodami.

Na zajęciach wyrównują-
cych poziom realizowane były
zagadnienia z materiału bieżą-
cego, uczniowie przychodzili z
konkretnymi zaległościami,
mieli możliwość szczegółowe-
go powtórzenia zagadnień. Za-
jęcia rozwijające wiedzę i
umiejętności językowe obejmo-
wały oglądanie filmów w wer-
sji oryginalnej wraz z dostoso-
wanym ćwiczeniami, lekcje
kulturową - Halloween, słucha-
nie piosenek wraz z ćwiczenia-
mi, a także gry i zabawy języ-
kowe. Podsumowaniem tych
zajęć była olimpiada szkolna
dla kl. 4 i 5.

Dzięki programowi do
szkoły zakupiono książki (m.
in. „readersy”, słowniki), pły-
tę dvd („English Adventure 3”)
oraz płyty cd z nagraniami w j.
angielskim (piosenki, opowia-
dania). Część zakupionych po-
zycji przeznaczono dla uczniów
biorących udział w olimpiadzie
(zdobywcy miejsc 1 - 3).

Kółko przyrodnicze (pro-
wadzący: Helena Blachnicka)

Żubrów w Jankowicach, do go-
spodarstwa rolnego oraz do
gołębiarza. Te spotkania z
przyrodą były dla nich bardzo
ciekawe i stwarzały możliwość
kontaktu ze zwierzętami oraz
osobami, które się opiekują
zwierzętami.

Kółko języka polskiego
(prowadzący: Gabriela Roz-
mus) było realizowany na
dwóch płaszczyznach: Istnie-
nie w kulturze i Oswoić orto-
grafię. Uczestniczyli w nim
uczniowi z klas VIb, IVb i IVa.
Brali udział w zajęciach o te-
matyce ortograficznej, w
warsztatach aktorskich w Te-
atrze „Banialuka” w Bielsku
Białej, przygotowali i zapre-
zentowali inscenizację podczas
uroczystości z okazji Święta
Niepodległości w Szkole Pod-
stawowej w Bojszowach.
Wśród tych uczniów przepro-
wadzony został Konkurs Orto-
graficzny, ranking Mistrza Or-
tografii i wybór najlepiej pro-
wadzonego zeszytu zajęć.

W ramach projektu zaku-
piono 24 słowniki ortograficz-
ne umożliwiające przeprowa-
dzenie zajęć, zbiór dyktand i
plansze przedstawiające za-
gadnienia z zakresu literatury
i języka polskiego, a także na-

godę z tenisem stołowym oraz
ćwiczenia dla starszych grup,
które doskonaliły wcześniej
poznaną technikę i taktykę gry.

Po ukończeniu programu

osiągnięcia uczniów były róż-
ne w zależności od systema-
tyczności uczęszczania na za-
jęcia, pracowitości i zaangażo-
wania. Uczniowie klas młod-
szych, którzy rozpoczynali na-
ukę od podstaw opanowali
technikę podstawowych odbić
i serwisu oraz możliwość gry

na niskim poziomie. Klasy star-
sze doskonaliły swoje umiejęt-
ności, co pozwoliło im wystar-
tować w szkolnym i gminnym
turnieju tenisa stołowego.

Systematyczność i wkład
pracy uczniów odzwierciedliły
się w ich wynikach na tych tur-
niejach oraz w Miejsko-Powia-
towym Turnieju Tenisa Stoło-
wego w Lędzinach. Z funduszu
programu zakupiony został
sprzęt sportowy: 24 rakiety do
tenisa stołowego i 3 siatki. albs

Uczniowie odwiedzili Eugeniusza Cioskę - hodowcę
gołębi pocztowych

Kółko języka polskiego przygotowało akademię z okazji Dnia Niepodległości

Uczniowie klasy V podczas olimpiady

Z wizytą w gospodarstwie rolnym
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- Czytanie dzieciom bajek, to
wyzwanie - mówi Barbara
Piech, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w
Bieruniu. Policjantka prze-
czytała kilka opowiadań naj-
młodszym na zaproszenie Bi-
blioteki Publicznej w Bojszo-
wach w ramach akcji Cała
Polska Czyta Dzieciom.
Uczniowie byli zachwyceni
policjantką i w wielkim sku-
pieniu słuchali historii o św.
Mikołaju, który na komendę
policji przyjechał na rowerze,
ponieważ skradziono mu reni-
fery.

Akcję Cała Polska Czyta
Dzieciom, przeprowadzoną w
świątecznym nastroju gru-
dniowych dni, jak co roku za-
szczycili wspaniali goście. Ur-
szula Parysz, dyrektor Szkoły
Podstawowej w Bojszowach
wprowadziła świąteczną aurę

opowiadaniem „Idealne świę-
ta”. Czesław Jasiński, strażak
z OSP Bojszowy Nowe, prze-
czytał wiersz Jana Brzechwy
„Pali się” oraz opowiadania o
Mikołaju. Jego wysłuchały
dzieci w szkole w Międzyrze-
czu oraz najmłodsi uczniowie
ze Szkoły Podstawowej w Boj-
szowach. Wójt Henryk Utrata
gościł dzieci w Urzędzie Gmi-
ny gdzie przeczytał im opowia-
danie o „Idealnych Świętach”
oraz wiersz  Jana Brzechwy
„Pali się”.

Akcja zakończy się w stycz-
niu i zostanie jeszcze przepro-
wadzona w szkole w Świerczyń-
cu. Bardzo serdecznie dzięku-
ję wszystkim Gościom, którzy
przyjęli zaproszenie i czytali
dzieciom bajki. Bez Waszego
zaangażowania dzieci nie prze-
żyłyby tak pięknej przygody z
książką.         izp

Czytanie to wyzwanie!

Anna Urbańczyk z klasy 2d
bojszowskiego gimnazjum wy-
grała w konkursie „Łatwiej z
Victorem - nowym korepetyto-
rem”. Finał konkursu zorgani-
zowanego przez Gminną Bi-
bliotekę Publiczną w Bojszo-
wach rozegrany został 17 grud-
nia. Zwyciężczyni pokonała
piątkę finałowych rywali. - Na-

prawdę nie było łatwo - przy-
znała zwyciężczyni.

- Konkurs był trudny, ale
z przyjemnością przystąpię do
kolejnej jego edycji - powie-
działa Patrycja Górkiewicz z
kl. Id, która zajęła z Barto-
szem Borkiem (kl. II c) rów-
norzędne II miejsce. Miejsce
III wywalczyła dzięki do-

grywce Klaudia Kędzior,
uczennica kl. II a.

Biblioteka zorganizowała
konkurs, aby spopularyzować
czasopismo edukacyjne „Vic-
tor gimnazjalista”. Należało
się wykazać wiedzą z biologii,
historii, geografii, j. polskie-
go i sztuki, a więc zakres był
bardzo szeroki. Jak się okaza-

ło uczestnicy poradzili sobie
doskonale z pytaniami. Nad
prawidłowością konkursu
czuwało jury w składzie: Mar-
ta Panek (bibliotekarz szkol-
ny), Wiesława Król (pracow-
nik UG), Hanna Mika (biblio-
tekarz GBP w Bojszowach).

 izp

Ania z Victorem

Finaliści konkursu wraz z opiekunami

Samochód dla
niepełnosprawnych
95 tys. zł otrzymała gmina na
zakup mini-busu dla niepeł-
nosprawnych, który posłuży
im na dojazdy na zajęcia do
gimnazjum w Bojszowach
oraz do szkół w Tychach i Lę-
dzinach.

 Pieniądze są wynikiem
zwycięstwa w konkursie ogło-
szonym przez Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych w ramach
programu „Uczeń na Wsi”.
Gmina ogłosi w tym roku prze-
targ na zakup samochodu.

Samochód bęzie cenna po-
mocą umozliwiającą uczniom
zdobycie odpowiedniego wy-
kształcenia.          zz

PRACOWNIA

PROTETYKI

STOMATOLOGICZNEJ

NAPRAWA  PROTEZ
inż. Magdalena Wróbel

Bojszowy
ul. Jedlińska 61

tel. 032-21-89-151
602 783 867

Rada Rodziców Gminnego Gimnazjum
w Bojszowach zaprasza na

Zabawę Karnawałowo-Ostatkową
2 lutego (sobota) OSP w Bojszowach Nowych

Gwarantowana świetna zabawa
z 5-osobowym zespołem „Classic Band”

Więcej informacji i zapisy:
 Bojszowy Nowe tel. 660 491 073

Bojszowy tel. 602 495 077,
Świerczyniec tel. 693 985 535
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OKNA
I DRZWI

Z PCV
I ALUMINIUM

sprzedaż i montaż
Kazimierz

Zimnol
Bojszowy

ul. Jedlińska 69
tel. 032-21-89-511

502-414-545

Szanowna Redakcjo
„Naszej Rodni”
Poznając dokładniej realia nie-
szczęsnego 1921 roku, dowiadu-
ję się ciągle nowych historii. Nie-
dawno odwiedziłem znajomego
i opowiadałem mu o spotkaniu
z p. Alojzym Lysko z Bojszów.
Żona znajomego po dłuższym
namyśle powiedziała, że jej mat-
ka pochodzi z Siedlca, toteż jako
dziecko często bywała u swojej
ołmy (babki) i jej niezamężnej
córki. Otóż narzeczony tej córki
zginął w pierwszej wojnie świa-
towej, a ona nic nie wiedziała o
jego grobie. Więc kiedy w 1921
roku powstała w Siedlcu wspól-
na mogiła powstańców - posta-
nowiła się nią zaopiekować.
Miała przy tym cichą nadzieję,
że ktoś daleko też będzie się gro-
bem jej narzeczonego opieko-
wał. Całymi latami ten grób pie-
lęgnowała, stroiła na Wszystkich
Świętych, robiła kwiatki z papie-

Juniorzy młodsi GTS Boj-
szowy zdobyli IV miejsce
w turnieju piłki nożnej, któ-
ry miał miejsce w Ksawe-
rowie pod Łodzią.

W zawodach, które odby-
ły się 15 i 16 grudnia uczest-
niczyło oprócz bojszowian 8
drużyn: ŁKS Łódź, PTC Pa-
bianice, Włókniarz Pabianice
(2 drużyny), UKS Ksawerów,
Odra Miasteczko Śląskie,
Orzeł Łódź, GIM Łódź i GTS
Bojszowy. Turniej rozgrywa-
no z podziałem na dwie gru-
py. Drużyna GTS zajęła w
swojej II miejsce i wystąpiła
w finałach.

W barwach GTS-u grali:
Tomasz Borys, Rafał Chrobok,
Michael Cichoń, Dawid
Gwóźdź, Grzegorz Jastrzębski,
Robert Kuszek, Adam Natka-
niec (zdobywca największej
ilości bramek), Dawid Noras,
Łukasz Rejek oraz Mateusz
Tomala.

Drużyna GTS-u  została za-
proszona na ten turniej przez
Radosława Bieniasa, trenera
UKS Ksawerów, który był or-
ganizatorem imprezy. Zawod-
nicy wraz z trenerami i kierow-
nikami drużyn przebywali w
hotelu klubowym w Łodzi. Wy-
żywienie i nocleg zapewnili or-
ganizatorzy.

Sponsorem przejazdu oraz
posiłku na trasie powrotnej był

W finale
festiwalu
„Świerszczograjki” ze szkoły w
Świerczyńcu wystąpią między
10 a 12 stycznia w finale festi-
walu kolęd i pastorałek. Pierw-
szy etap odbył się 19 grudnia
w Będzinie. Były to eliminacje
XIV Ogólnopolskiego Festiwa-
lu Kolęd i Pastorałek im. ks.
Kazimierza Szwarlika. W tym
samym czasie w 30 miastach w
Polsce oraz w Równem na
Ukrainie wystąpiło 1500 zespo-
łów i solistów. Spośród nich
wybrano najlepszych, kwalifi-
kując do finału, w którym wy-
stąpią najlepsi .

„Świerszczograjki” na elimi-
nacjach i w finale wykonają w
Będzinie tradycyjną kolędę
„Gdy śliczna Panna” oraz dwie
pastorałki: „Hej kolęda, kolęda”
i „A cóż z Tą Dzieciną”. - Zale-
żało nam - mówią opiekunki ze-
społu - by wybrane utwory moż-
na było zaśpiewać i zagrać rów-
nocześnie na fletach i dzwon-
kach. Zwracałyśmy również
uwagę na to, by utwory pasowa-
ły do wieku młodych artystów.

Zespół ze szkoły w Świer-
czyńcu liczy 24 uczniów w wie-
ku od 9 do 12 lat. 9 gra na in-
strumentach (dzwonki i flety),
a 15 śpiewa. Do występu przy-
gotowały go Anna Radwańska,
która również akompaniowała
podczas koncertu na fortepia-
nie oraz Elżbieta Kokoszka.  ip

II HALOWE MISTRZOSTWA
POWIATU BIERUŃSKO-LĘDZIŃSKIEGO

W PIŁCE NOŻNEJ - BOJSZOWY 2007
Wójt Gminy Bojszowy, Przewodniczący Rady Gminy Bojszowy

oraz Prezes GTS Bojszowy
serdecznie zapraszają wszystkich sympatyków piłki nożnej

na III Memoriał Piłkarski im. Henryka Jasińskiego
który będzie rozgrywany w hali sportowej w Bojszowach

26 stycznia 2008 roku (sobota) od godz. 9.00
Na Mistrzostwa zaproszono zespoły:

GTS Bojszowy, MKS Lędziny, KS Unia Bieruń Stary
KS Piast Bieruń Nowy, KS Stal Chełm Śląski, KS Pogoń Imielin

KS Polonia Międzyrzecze oraz gościnnie LKS Sokół Wola
Wstęp wolny

4 MIEJSCE WŚRÓD ŁODZIAN

Zespół bojszowskich juniorów młodszych reprezentował gminę na turnieju pod Łodzią

Dawid Chrobok - kierownik
drużyny, któremu młodzi pił-
karze oraz trener Marcin Be-

reza serdecznie dziękują.
Szczególne podziękowania kie-
rujemy również do Małgorzaty

i Henryka Chroboków, którzy
zorganizowali spotkanie końco-
we dla drużyny.         mb

W styczniu
20 lat temu...
* 21 stycznia 1988 roku zmarł
Tadeusz Rudecki - leśniczy w
lasach Jajost, Jedliny i Boj-
szów, wielki miłośnik i znawca
przyrody. Ur. 4 stycznia 1922
roku w Łagiszy.
35 lat temu...
* 8 stycznia 1973 roku zmarł w
Łodzi ks. dr Marcin Massalski
- rodowity bojszowiak, długo-
letni dyrektor Salezjańskiej
Szkoły Zawodowej w Łodzi.
97 lat temu...
* 17 stycznia 1911 roku urodził
się w Bojszowach w rodzinie
krawca Antoni Czarnynoga -
górnik, pszczelarz, muzyk w
wiejskiej kapeli.

98 lat temu...
* 5 stycznia 1910 roku w Pa-
niowach, w rodzinie ogrodnika
urodził się ks. Maksymilian Si-
woń - administrator i pro-
boszcz bojszowski w latach
1950 - 1980.
101 lat temu...
* 19 stycznia 1907 roku urodził
się w Biasowicach ks. Jan Ada-
mus - salezjanin,  misjonarz w
Brazylii, proboszcz między-
rzecki i budowniczy probo-
stwa.
111 lat temu...
* 16 stycznia 1897 roku uro-
dził się w Bojszowach w ro-
dzinie kołodzieja Paweł Pie-
korz - kolejarz, hodowca róż,
wielki miłośnik przyrody i la-
tawców.

129 lat temu...
* 21 stycznia 1879 roku urodzi-
ła się w Czarnym Lesie (Ruda
Śląska) Maria Piekorz - aku-
szerka bojszowska w latach
1911-1951. Odebrała około 4
tysięcy porodów.
173 lata temu...
* 6 stycznia 1835 roku w Strze-
leczkach pow. Prudnicki, w ro-
dzinie leśniczego urodził się ks.
Hermann Fuchs - proboszcz
bojszowski w latach 1867-1886.
179 lat temu...
* 17 stycznia 1829 roku urodził
się w Raciborzu ks. August
Schumann - proboszcz boj-
szowski w latach 1856-1866,
późniejszy poseł do Sejmu Pru-
skiego, proboszcz bieruński i
dziekan mikołowski.

ru, świeciła lampiony, modliła
się. Z radością opowiadała, że
pewnej nocy przyśniła się jej
grupa młodych mężczyzn, któ-
rzy dziękowali jej za opiekę nad
grobem. Mówiła, że była to dla
niej najlepsza zapłata za jej dłu-
goletni trud.

Od początku drugiej wojny
światowej, aby się nie narażać,
w ciemności pielęgnowała
grób. Jestem przekonany, że to
właśnie ona mogła być tą ta-
jemniczą osobą, która tablicę z
polskim napisem na czas woj-
ny przechowała i ponownie ją
ustawiła po wojnie.

Tyle jeszcze chciałem do-
dać do tej naszej wspólnej spra-
wy. Serdecznie pozdrawiam re-
dakcję i całe Bojszowy.

Krzysztof Ralla
Otmice, gmina Izbicko
pow. Strzelce Opolskie

Kalendarium gminne LIST DO REDAKCJI

Zbiórka odpadów
Jak już informowaliśmy, po raz
ostatni GPK przeprowadzi w
styczniu zbiórkę odpadów se-
gregowanych w dniach 28, 29,
30, 31 bm. Od lutego odpady te
odbiorą firmy wywożace śmie-
ci komunalne.
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W styczniu jubileuszowe
życzenia otrzymują:

PĘDZLEM I SŁOWEM JÓZEFA KŁYKA

Z Bojszów Nowych do koscioła w Bojszowach pieszo

Zdjęcie godne publika-
cji. W niewielkim muro-
wanym domu, do dziś
stojącym przy ul. św.
Jana (naprzeciw ośrod-
ka zdrowia) spotkały się
rodziny trzech braci.

Michał Sosna (siedzi
z prawej) z żoną Łucją i
synem Norbertem. An-
toni (w środku) z żoną
Cecylią i synami Alfon-
sem, Dominikiem, Józe-
fem, Augustynem i An-
tonim. Klemens (z le-
wej) z żoną Rozalią i sy-
nami Henrykiem, Stefa-
nem, Wiktorem i Kle-
mensem (jedynej córki
Teresy, nie ma jeszcze
na świecie).

Klemens, ostatni z
braci, ten dom z nieby-
wałym samozaparciem
wybudował, przypłaca-
jąc to zdrowiem. Wkrót-
ce zresztą zmarł, ale
swojej rodzinie i rodzinie
brata Antoniego, którego
wywieziono na Sybir, za-
pewnił dach nad głową.

Około 1950 roku w
tym domu mieszkało 14
ludzi, w tym 9 chłopców
w mniej więcej jednym
wieku. To właśnie chłop-
cy Sosnowi - żywi, pra-
cowici, odpowiedzialni.
Każdy z nich przeszedł
własną drogę życiową,
każdy czymś się swoim
życiem zapisał lub jesz-
cze zapisuje. Ich życio-
rysy są godne opisania,
bo to trochę historii Boj-
szów i Górnego Śląska.

Zosia Liberka urodziła się 30 listopada 2007 r. Ważyła 3060 gramów i mierzyła 51
cm. Zosia ma 6-letniego brata Kamila. A jej rodzicami są Celina - nauczycielka w
Szkole Podstawowej w Świerczyńcu oraz Sebastian - brygadzista w zakładach
Isuzu w Tychach. Zosia, inaczej niż brat w jej wieku, jest spokojnym niemowlę-
ciem. Do tego ma spory apetyt.

DAWNE PRZESĄDY
ŚLĄSKIE
Dwie siostry nie powinny rów-
nocześnie zawierać małżeń-
stwa, bo nie będzie zgody w ich
rodzinach.
Na ból głowy skutecznym le-
kiem jest podwiązane kolano.
Gdy swędzi prawa dłoń, bę-
dziesz się z kimś witał albo coś
dawał.
Jak dzieci patrzą na ropuchę,
niechaj zamkną buzię, bo im
żaba nasika do niej.
Nie należy przekraczać leżące-
go dziecka na ziemi, bo nie uro-
śnie, chyba że się je zaraz odkro-

Kościół pw. Matki Bożej
Uzdrowienia Chorych w Boj-
szowach Nowych został po-
święcony 18 maja 1980 roku
przez biskupa katowickiego ks.
Herberta Bednorza. Do tego
czasu wierni z Bojszów No-
wych i z bojszowskiej części
Świerczyńca chodzili na nabo-
żeństwa do bojszowskiego ko-
ścioła św. Jana. W latach 60. i
70. kursowały autobusy, wielu
posiadało własne samochody,
więc można napisać, że „do-
jeżdżano”, a nie „chodzono” do
kościoła-matki. Starsi jednak
pamiętają, że we wcześniej-
szych latach innego sposobu
niż własne nogi nie było. No-
webojszowioki schodziły się
więc do kościoła trzema chod-
niczkami: „na Ameryka”, „na

75 lat
Elżbieta Gondzik -
Bojszowy Nowe
Karol Szypuła -
Bojszowy Nowe

Władysław Wyroba -
Międzyrzecze

Agnieszka Kalka -
Bojszowy

80 lat
Lidia Pisarek - Bojszowy
Jan Drozdek - Bojszowy

Nowe
85 lat

Józef Losko - Bojszowy

Droga do kościoła

Smolorze”, „na Dąbrowa”.
Świerczynioki chodzili „wele
kapliczki” i „na Dąbrowa”.

Mój ojciec, August oraz
dziadkowie Kłyki chodzili „na
Ameryka”. Pamiętam, bodaj raz,
w którejś Godnie Święta kroczy-
łem z nimi z kościoła. Opowiada
o tym załączony obraz.

Chodniczek widać jest już
wydeptany. Wszędzie biel śnie-
gu, który skrzy się milionami
srebrnych iskierek. W nos i
uszy szczypie mrozik. My
idziemy i „rozprowiomy”. Tak
mi ten powrót ze sumy utkwił,
że  po wielokroć wracam do
niego wspomnieniami.

To przeżyłem tylko raz, a jak
trwały ślad w duszy. O ileż pięk-
niejsze i bogatsze wspomnienia
muszą mieć ci, którzy drogę do
bojszowskiego kościoła prze-
mierzali setki razy. Ile mieli róż-
nych przygód? Ile niezapomnia-
nych wiosennych, letnich i je-
siennych obrazów? No i obrazów
zimy - tej najparadniejszej pory
roku? Coraz wygodniejsze
mamy życie, lecz cóż z tego -
skoro coraz bardziej spłycone.

SOSNOWI CHŁOPCY


